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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
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Niemcy. Francyia . Rozmaitości.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z W a rsza w y .

W  Y I Ą  T E K.
Z Regulaminu dla K om ór celny cli Ros* 

syyskich w Cesarstwie Rossyvskiem i Kró le­
stwie Polskiem dla liandlu lądowego na g ra ­

nicy zachodniey ustanowionych.
C ię g  D alszy.

D z i a ł  IV.
O g łó w n ych  Kom orach w Cesarstwie U ossyy- 

skiem.
O podziale K om or w Cesarstwie R c ssy y -  

skiem.
$. 700. G łów ne Rossyyskie K om ory dzie­

l ą  się na K om ory  pierwszey i d rugiey klassy. 
O Kom orach klassy I.

§. 701. Do g łów nych  K om or Rossyy-
skieh pierwszey Klassy dla hand lu  lądowego, 
na leżą  Kom ory składowe, n a  które wolno

iest, prowadzić przez g ran icę  lądową wszelkie 
towary niezakazane, dla zadeklarowania i o p ła ­
cenia przypadającego od nich c ła .

K om ory te tnaią w yłączne  praw o przyy- 
mowania na sk ład  towarów, na mocy które­
go, towary należące do kupców, k tórym  s ł u ­
ży przywiley składowy, Utrzymywane bydż 
powinny n a  Pakhauzaeh  składow ych celnych 
przez miesięcy ośm; towary zas będące  w ła ­
snością kupców nie 'maiących przywileiu 
składowego, przez miesięcy sześć, nie pobie- 
ra iąc  w przeciągu tego czasu op ła ty  c ła .

O K  om or a eh klassy  I I .
§. 7 0 a .  Do K om or g łów nych  Klassy

drugiey dla wyźey pomienionego handlu , n a ­
leżą wszystkie lądowe Komory, na które m o­
żna prowadzić wszelkie do wprowadzenia do­
zwolone towary bez wyiątku, dla zadeklaro­
wania ich tam i op łacen ia  przypadającego 
c ła .

O re w izy i plom b.
§. 7o 3. Gdy towary p rzybędą do K om or

5 ?
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głów nych  Iw'saey klassv, znayduiące się przy 
nich plomby inaią by i  zrew idnwane, i ie- 
zeli się okazy, że są nienaruszone, w takim 
razie towary z.ożone bę l ^ na skład w cel-  
nycli Pakhau.zach dla postąpienia z niemi po* 
d łu g  przepisów W przedmiocie ich expedyio- 
wania wydanych.
O pobieraniu c ła  wchodowego razem  Z cłem  

konsumpc yynem .
§. 7o4- Główne Komory pobierają c ło

wchodowo i konsumpeyyne od wszelkich to­
warów bez wyiątku.

O pobierania c ła  wy chodowego.
§• ąoo. Tez Komory pobieraią także 

c ło  wychodowe od towarów, leżeli kupiec 
zadeklaruje ie za takowe.

T Y T U Ł  IV.

Ti osporządzenie w zględem  transportu zagra ­
nicznych towarów, o d  Komor deklaracyy  
nych na gran icy  lądow ey Cesarstwa z Pań­

stwam i zagranicznc/ni, do g łów nych . 
Kom or w ew yotrz R o n y  i po łożonych .

JFzględem  okazyw ania  F rachtbriefdw  na to ­
w ary .

5. 706. Na towary zagraniczne sprowa­
dzone do Kompry deklaraeyvney na lądowań 
granicy Cesarstwa z Państwami zagraniczne- 
ini połoźoney, należy okazywać Fracbrbriefy, 
stosownie do istnącyctww tym przedmiocie ce­
lnych przepisdvy.

Sposób postępowania, p r z y  expedyiow aniu  to­
w arów  p rzez .  K om o ry  dekla > acyyne.

5- 707. Za przybyciem towarów do K o­
mor deklaracyynych na granicy Rossyyskiev
z  kraiarni zagranicznemi znaduiących sięi 
gdy takowe zadeklarowane zostaną w nale­
żytym sposobie, tudzież kaueyia z ło żo n ą ,  i 
w-szystko to, co przepisami w przedmiocie 
dalszego onyeh transportu iest wskazanem, 
dopełuionem będzie; natenczas Komory de- 
klaracyyne przeważywszy każdą collis, be­
czkę, pakę lub skrzynię z towarami, przy­
kładają plomby do każdego collis, stosownie 
do przepisów w tym względzie wydanych.

O tr e śc i lis tu  kn n w o io w eg o  (ceduły .)
§. 708. Waga brutto każdego co ll is ,

liczba piombów prav nim położonych, tu­
dzież. termin dla transportu towarów prze­
znaczony, powinny bydż wpisane w liście 
konwojowym z wszelką dokładhoscią. W  li­
ście tym wyraża się: czas przybycia towarów

do Komor deklaracyynych pogranicznych, 
1 expect \ eyia takowych przez też Komory.

D a ls zy  c iąg .  \

§. 709. Komora doklaracy yna pogrania
czna po odebraniu szm.egj owey dekiuracyi 
towarów, w bocie konwoiowym właścicielo­
wi onyeh wydać się maiącytn, wyraża gatu­
nek i ilość wchodow y cli towarów; nadto na­
zwisko. ich właściciela lub koiumissanta.

0  w ciągania listów lonw oiow ych do x iq g .
$• 710' Komora doklaracy yna wpisuie

do xięgi osobney co do s łow a listy konwo­
jowe wydawane furmanom czyli wekturan- 
tom towarow. Wzór tych listów' przepisany 
iest w ogólnym regulaminie celnym.

O listach awizowych.
§. 711. Koniora dcklarncyyna pograni­

czna po wyexpedyiowaniu tym sposobem to- 
: warów, uwiadamia, o tein przez pocztę li­
stem awizowytn g łów ną Komorę tę, do któf 
rey towary są przeznaczone. Uwiadomienie 
to powinno obeymować w sobie wyszczególnie­
nie ilości, lakości i gatunku towarów w każ-  

• dcm collis zawierających się nicniniey wagę  
brutto, liczbę piombów, przy kużdein collis 
będących, i naostatek termin, w którym trans­
port do Komory przybydż powinien.
Furmani obi w iązan i są przy  bj d i  do niicy—

sca przeznaczenia w term inie w skazanym .
71a. Furmani czyli wekturanci obo­

wiązani są, od granicy 'do głów nych K o m o r  
tlo których są przeznaczeni, przybydż w tey 
minie przepisanym.

O m ągacych  się w y d a rzy ć  w  drodze przeszko­
dach.

§• 713. Jeżeliby furmani czyli wektu­
ranci dla zaszłych iakich bądź przeszkód mb 
trudności w drodze,, nie mogli przybydż do 
mieysca przeznaczenia, swego w oznaczonym  
terminie;, w takim razie powinni o tern uwia­
domić niezwłocznie tę Komorę, do którey 
są przeznaczeni, tudzież uzyskać od władzy  
mieyscowey, gdzie się zatrzymaią , świade­
ctwo przekonywające o powodach zatrzyma­
nia się,

O nieprzybyciu  towarów, w czasie p rzep i­
sanym ..

§• 714. Jeżeli zagraniczne towary expe-
dyiowane do Komor głównych, nieprzvbędą 
tam w terminie zastrzeżonym listem awizo- 
wym, przez, pocztę do Komor g łów nych po­
słanym, w takim razie Komory te winne są



postąpić podług przepisów na takowy przy­
padek wydanych.

(D a lszy  ciąg p o lem .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .

N i e m c y .

O d Brzegów Menu, 29 Lutego.

W  okolicach Bingen nad Renem miało mrey— 
see następuiące smutne wydarzenie: Nieiakiś
Pan F. przybył do miasta pomieuionego gdzie 
czasa.ni przemieszkiwał razem z m ałżonką 
swoią z którą b y ł  żonaty bez zezwolenia iey 
krewnych. Kazał przewoźnikom podać sobie 
czółno, chcąc popłynąć do Asmanhausen; 
będąc na środku rzeki da ł  znak swey żerne 1 
razem rzucili się do wody. Przewoźnicy tyle 
Byli przvtnmni 1 zręczni, iż trafnym powrotem 
lodzi zagarnęli Panią F. i pomimo wszelki iey
0 por dobyli z wody. Rzucili się za tern na ra ­
tunek mężowi, który w pewney odległości ie- 
scze się czasami wzbiiał nad wodę. Jeden z 
przewoźników wziął go za włosv; lecz żad­
nym sposobem niemógł wciągnąć do. łodzi 
po nawet i za poźno było; gdv'i uiesczęśliwy 
*uz w wodzie p ch n ą ł  hv ł  siebie w piersi kil­
ka razy nożem. Niezmordowani iedńak prze­
woźnicy przewieźli tak żonę wyratowaną, iak
1 męża iuz bez życia na prawy brzeg rzeki. 
Pani F. przez długi czas zachowywała mil­
czenie, i nie mówiła o przyczynie tego postęp­
ku rospaczy; Nakoniec po pogrzebie męża 
swoiego wyznała; źe ten od kilkn iuź 
lat namawiał ią do samobójstwa, zabrania­
jąc zawsze aby z nikim przyiażni i bliskich 
niemiewała związków, a nawet niazostawiał 
przy niey żadnego z sześciu dzieci. Tych za­
raz po urodzeniu wywożono z domu tak, źe 
'ch nigdy po tern niewidziała. Niedawno sam 
iey był przyniósł świadectwo- o śmierci pię­
ciu starszych. Co się dzieie z szóstym i osta­
tnim, niewie ona bynaymniey. Nakoniec mąż ten 
osobliwszy wszedł był niedawno do iey pokoin 
1 do niósł, iż dłużny żyć im niepo Johno, ode­
brano  mu bowiem kanoniią i wszelkie przy 
fem źródła przychodów. Niesczęshwa bez 
Zadney trudności na to się zgodziła i wyko­
nała. Okazało się w końcu, źe to wszyst­
ko było tylko fałszywym pretextem, przez 
który chc ia ł w oczach żony usprawiedliwić I 
przedsięwzięte samobóystwo. Po śmierci iego (

przekonano się, źe bynaymniey nie ubóstwo 
powodowało go do tev zbrodni; znaleziono bo­
wiem w gótowiznie znaczną summę w iego 
szkatule. Dobroczynna gorliwość przewoźni­
ków niezostała bez nagrody: rada miasta Bin­
gen wyznaczyła z tego powodu zasiadanie nad­
zwyczajne, i na niem uroczyście wręczyła 
trzem przewoźnikom pismo pochwalne od rzą­
du, a nadto każdy z j j ieh  otrzymał podaru­
nek, nie iuź wynagrodzaiący trudy; lecz przy­
pominający ten wspaniały postępek.

F r a w c  r r a .

z P aryża, 26 Lutego.
W  Monitorze czytamy między innem artykuł 

następuiącv:
••Wiadomo nam źe osoby niektóre otrzyma­

ły  przez pocztę ostatnią ostrzeżenia przyia- 
ctelskieu iakoby na nich uczyniono doniesie­
nia, z powodu różnicy w zdaniach politycz­
nych, a w skutek tego rząd polecił policyi se­
kretnej mieć na nich oko Wszystkie te po­
kuszenia się rewolucionistów zapewne niemałą 
innego- celu, iak tylko aby rzucić przestrach 
między spokojnych mieszkańców i tchnąć w 
nich nieufność ku zwierzchności mieyscowev, 
która wszelkich chwyta się środków do utrzy­
mania spokoynośei powszeebney służących. 
Zresztą, można bydź przekonanym, źe wszel­
kie tego- rod 211 i u zamachy niebę lą miały ż ą ­
d a n y c h  s k u tk ó w .  Z d ro w y  ro z s ą d e k  i l i c zn e  a 
smutne doświadczenia wszystkiemu- zapobiegą. 
Przedsięwzięto z tern wszysikiem starania ce­
lem odkrycia rozsiewaczów tych fałszywych 
doniesień; co gdy nastąpi wszyscy ci Jebmość 
staną do odpowiedzi przed ' sądem w łaśc i­
wym. «-

Młody ieden męsczyzna s tanął niedawno w 
nocy w kordegardzie "przy Hotel de Ville bę- 
dącey i z- nadzwyczajną śmiałością czyli ra -  
czey zuchwałością oddał odezwę buntowni­
czą żołnierzowi trzymającemu wartę. Co wi­
dząc oficer Pelletier stary wolonter gwardyi 
Królewskiey, natychmiast rozkazał go areszto­
wać.

Hrabia Clermont Lodeve Adiutant Xiąźęcia 
Berry  miał powiedzieć iak mówią z powo­
du śmierci tego Xiaźęcia.

„Siałem koło  Xiąźęcia na ganku; by ło  do­
syć ciemno, my oba staliśmy tyłem do za­
bójcy; o iak źałuię , źe się nieomylił i nie- 
wziął mnie za Xiąźęcia!«

Kommissarz- Pólicyi w Troye Łacombe md-
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wiący o zabóystwie Xiążęcia w wyrazach nie- | 
przyzwoitych, uwięzionym został i odwiezio- ! 
nyni do Paryża. Z niektórych iego wyrazów 
okazało się, iż od trzech iuż miesięcy wie­
dział o tern zbrodniczem przedsięwzięciu.

R O Z M A I T O Ś C I .
Opogrzebie Jerzego I i i  K ró la  angielskiego.

Londyn w dniu 17 Lutego (kiedy odbył się 
pogrzeb Jerzego I I I ) smutną od samego po­
ranku i ponurą przyiął postać, Ta stolica ru­
chu i żywości zamieniła się w podobną samey  
cichości i odrętwiałego spoczynku; smutne 
tylko odgłosy dzw onów kiedy niekiedy przery­
w a ły  powszechne milczenie. Nakoniec wybi­
ła  6'ta z południa i pierwsze dział wystrza­
ł y  odezwały się z Tower, które co pięć minut 
b y ły  powtarzane aż do godziny dziewiątey. 
W  dniu tym ną tak wielką przeznaczonym ża­
ło b ę ,  żadne sprawy publiczne ani interessa pry­
watne niemiały mieysca'. Sklepy kupieckie, 
birza i bank b y ły  pozamykane; kupcy bowiem 
pierwiey się ieseze byli umówili, aby weyle i 
obligi którym termin w dniu 17 Lutego wy­
chodził, opłacić w dniu i6tym. Nayżywszy 
smutek po stracie tak dobrego Króla na wszyst­
kich rysował się twarzach. Natłok ludu w 
Windzor b y ł  nad wszelkie opisanie. Wszyst­
kie tego miasteczka ulicy zapełnione b y ły  ku­
pami różney płci i wieku pospólstwa, a drogi 
prowadzące z Londynu do tego  zamku zaięle  
rozmartemi poiazdami; domy mieszkańców wind-  
zorskich i czterech wsi przy ległycli równie 
iak i wszystkie oberże po drodze leżące, od sa­
mego poranku lak b y ły  napełnione, iż się iuż 
w nich i za naywiększą opłatę niemożna by­
ł o  pomieścić i ci co póżniey przybywali, m u­
sieli się zatrzymywać na dworze i ulicach, ’co 
m iało  postać z daleka iakieyś ogrom uey mas­
sy czarney w ustawicznym będącey ruchu. 
Liczba karet codzień wysyłaiąca się eto Win- 
dror, w dniu tym b y ła  powiększoną w ośm  
razy i każdy z ochotą we dwoie zaprzeiazd 
p ła c i ł .  Wiele znakomitych rodzin, uieznalazł-  
szy mieysca w żadnym domu, musiało obiado­
wać w poiazdach. Za bilety na weyście do 
kościo ła  dawano po 3o gwineiów, lecz niepo-

dobnem by ło  ich dostać; Wielki bowiem pod­
komorzy tyle ich był rozdał, iż według iego 
zdauia więcey się osob pomieścić rnemogło;  
lecz się w rachunku był om ylił i po przyby­
ciu żałobnego orszaku znalazło się ieseze dla 
trzech set mieysce.

Gd y zwłoki Króla złożone b y ły  w zamku 
na łożu paraduem, każdy m ógł ie oglądać i 
dla tego przez c a ły  czas ich wystawy od go­
dziny dziewiątey z rana aż do póżney nocy 
ulicy do zamku pomienionego tak b y ły  za­
pełnione, iż trudno się bvło  rozminąć.

O poł do 6'tey z południa pułki pierwszy i 
drugi gwardyi, oraz iuzdv Oxfordskiey uszy­
kowały się w dwa szeregi, rosciągaiące się 
od zamku az do kościoła S. Jerzego. Pomi­
mo wszelkie ostrożności i baczność poltcyi, 
kilku ludzi poiazdami rozgnieciono. O samey 
szóstey otworzyły się podwoie kościelne i t łum  
niezmierny ludu zebrał się przededrzwi. Dla 
uipknienia nieładu po trzech tylko wpusczano 
do kościoła; ci zas co niemieli biletów, obrali 
sobie wygód 11 ieysze mieysca zewnątrz. Każdy  
prawie oficer, każdy żołnierz m ia ł  za sobą na 
koniu damę lub kogo kolwiek z przyjaciół. —  
W  g łęb i kościoła wznosił się przepyszny Ka­
tafalk, za którym stało 100 uczniów szkoły  
estońskiey. Nad katafalkiem u n osił  się bal- 
dakin z axamitu purpurowego z koroną Kró­
lewską. O godzinie 8mey wstąpił do kościo­
ła  trzeci pułk  gwardyi pieszy z bronią w dół  
spusezoną i z trudnością uformował dwa sze­
regi koło katafalku. W  tęż samą chwilę za­
grzmiały działa i muzvka pułku Goldstream - 
skiego  zagrała marsz żałobny. Orsza k b y ł  
liczny i okazały nad wszelkie wyrazy. Z cz łon­
ków oppozycyi należeli do pogrzebu Xiąże  
B etfo rd , Hrabiowie G te j  i Lauderdab.; X iążę-  
ta zaś W elling ton , Neucastet, Dorset i Not lum­
ber la n d  trzymali przykrycie nad trumną; Mar­
grabiowie S ta ffo t d, Buckingham  i O ltnondeley  
nieśli baldakin; Lordowie G renville, H ow ard , 
G ili, Clinton  i inni, nieśli znamiona Anglii, 
Szkocyi, Jrlandyi Halinowem i Braunschwey- 
gu. Gdy zwłoki Króla spusczono do katakum­
by, kościo ł płzez czas nieiaki b y ł  otwarty i 
każdemu wolno b y ło  oglądać smutne tey pom­
py Ozdoby.

w  P e t e k s b u k g u .

w  d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S J R S K 1 E Y  MŚCI.


